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organizacje społeczne, atm os­
fery  sprzy jającej w alce z anal 
fabetyzm em , by  n ie zaszła 
konieczność w prow adzenia 
sankcji w  stosunku  do uchyla 
jących  się  od tego obowiąz­
ku.

Kończąc poseł Strzałkow ­
ski w yraża  przekonanie, że 
całe społeczeństwo czynnie 
poprze w alkę  z analfabetyz­
mem, dzięki czemu akcja ta 
całkowicie się powiedzie.

W głosow aniu ustaw a zo­
sta ła  przez Sejm  uchw alona 
jednom yślnie.

Pos. B urdzy (PZPR) zrefe­
row ał rządow y pro jek t u sta ­
w y ó  zm ianie u staw y o pasz 
portach. Celem zm iany je st 
uspraw nienie  w ydaw ania pa­
szportów  na  w yjazdy  za g ra ­
nicę.

Sejm  uchw ałił ustaw ę bez 
dyskusji.

nej w  k ra jach  kap italistycz­
nych rabunkow ej gospodarki, 
prowadzącej do tak ich  klęsk 
żywiołowych, jak : posuchy, 
i powodzie. Obecna ustaw a 
n akłada  n a  M in. Leśnictw a 
obowiązek czuw ania nad  za­
lesianiem  ł  n ad  pow iększa­

niem  pow ierzchni zadrzew ie-

W nosząc o uchw alenie pro  
je k tu  ustaw y, pos. Jarosz  pod 
kreślą  w  zakończeniu, że u- 
s taw a ta  wnosi do naszego 
życia zupełnie now e momen­
ty.

Omówienie tych  m om en­
tów  przyniosła dyskusja, k tó  
rą  rozpoczął pos. K ulczyński 
(SD), w skazując konieczność 
podkreślenia wobec całego 
społeczeństw a w agi materiał- 
no -  gospodarczej i  znacze­
n ia  ideow ego ochrony zaso­
bów i sił przyrody dla budo­
w nictw a now ej Polski.

Nowa ustaw a je s t w yrazem  
w łaściw ej postaw y człowieka 
socjalistycznego wobec o ta ­
czających go sił przyrody. 
Człowiek w spółczesny odrzu­
ca praw dy objaw ione i za 
podstaw ę przy jm uje  praw dy 
naukowe. N auka bowiem — 
to  jedyna m etoda dociekania!

Powiększa się obszary leśne
D yskusja w yw iązała się 

p rzy  szóstym  punkcie porząd 
k u  dziennego, w  k tórym  pos. 
Ja rosz  (PZPR) zreferow ał 
p ro jek t ustaw y o ochronie 
przyrody, podkreślając różni­
cę jaka  zachodzi pomiędzy

pojm ow aniem  ochrony p rzy ­
rody  i  je j znaczenia w  ustro  
ju  kapitalistycznym  i  w  u- 
s tro ju  dem okracji ludow ej 
lub  socjalizm u.

W  naszym  ustro ju  n ie  mo- 
żemy dopuścić do tolerow a-

Weierynarze wyjada w teren

ł l u s l o  Fi t  1*1*1

Wolność, Pokój i Praca
f e s t  p r a w e m  c z ło w ie k a .

Kwiecień jest miesiącem u. 
wolnienia przez wojska alianc­
kie większości obozów koncen­
tracyjnych. 15 kwietnia 1945 r. 
Armia Radziecka zerwała dru­
ty Oświęcimia. Cztery dni wcze 
śniej odzyskali wolność więź­
niowie polityczni Buchenwaldu.

Międzynarodowa Federacja b. 
[Więźniów Politycznych przyję­
ła dzień uwolnienia Buchenwal 
du jako symboliczną rocznicę 
oswobodzenia wszystkich obo­
zów koncentracyjnych. Brano 
pod uwagę to, że Buchenwald 
był najbardziej międzynarodo­
wym z wielkich obozów śmier­
ci i że właśnie w  Buchenwal- 
'dzie najaktywniej działał mię­
dzynarodowy, solidarny 1 znako 
micie zorganizowany Kuch Opo

Międzynarodowy Tydzień b. 
.Więźnia Politycznego, który te­
raz właśnie jest obchodzony w 
całej Europie* musi stać się mo 
bilizacją wszystkich b. współto 
warzyszy walki o wolność i po 
kój.

W roku bieżącym obchody 
zbiegają się z terminem Swiato 
Wego Kongresu Pokoju, który 
obradować będzie w  Paryżu. 
Równocześnie z Kongresem roz 
poczną się manifestacje solidar 
ności wszyskich b. więźniów po 
litycznych, •

efoEisajtuBui ot oizp&g 
brzymiej siły, bo aż 10-ciu mi­
lionów ludzi.

W dobie niepokojów i szanta 
żów politycznych, w  dobie nie­
obliczalnych pogróżek wojen­
nych — FIAPP winien stać się 
jedną z organizacji najbardziej 
popularnych wśród ludzi prag­
nących pokoju.

FIAPP, reprezentujący b. 
więźniów, obywateli 13 państw, 
pierwszy zgłosił swój akces do 
Kongresu Paryskiego, wzywa­
jąc związki państwowe do zmo 
bilizowąnia członków w  naj­
większej aktywności politycz­
n i

Wielkie manifestacje pokojo­
we, z których największy bę­

dzie zwołany na 6-go maja do 
Florencji Il-gi Kongres Swiato 
wy FIAPP, napełniają wielką 
troską imperialistów, kapitali­
stów i polityków, będących na 
usługach kapitału. Rozpętała się 
wielka kampania przeciw 
FIAPP-owi, wzywająca związki 
państwowe do zerwania z  cen­
tralą i  do wycofania się b. więź 
niów z życia politycznego.

Pogarszająca się sytuacja b. 
więźniów politycznych w nie­
których krajach, a szczególnie 
tam, gdzie szaleje terror faszy 
stowski, jak np. w Grecji, Hisz 
paraii i  Indonezji — zmusiła 
FIAPP do rozpoczęcia na. więk 
szą skalę międzynarodowej 
akcji pomocy.

Olbrzymia Armia Pokoju zrze 
szona pod sztandarami FIAPP-u 
protestuje przeciwko obozom 
koncentracyjnym, a do tego 
protestu ma chyba największe 
prawa.
Polscy b. więźniowie polityczni 

zrzeszeni  ̂ w PZ b. WP obcho­
dzą swój tydzień manifestacja­
mi, na które zapraszają całe 
społeczeństwo. Mówcy, b. więź 
niowie hitlerowskich katowni 
będą wołać wielkim głosem ó 
pokój, o prawo do pracy i  o to, 
by ludzie uprzytomnili sobie 
tragiczny, sens słowa „wojna".

PZ b. WP uważa za swój obo 
wiązek nie dopuścić do tego, 
aby członek stał się znowu 

mięsem armatnim, na którym 
będą wypróbowywać swoje wy 
nalazki producenci broni.

„My chcemy budować szkoły, 
a nie koszary" — „My chcemy 
stać przy warsztatach pracy, a 
nie przy działach, skierowa­
nych w imię interesów między 
narodowego kapitału w  szeregi 
naszych braci" — wołają tran­
sparenty pisane w 18 językach 
narodów zrzeszonych w FIAPP.

Niech symbol FIAPP stanie 
się najpopularniejszym zna­
kiem Armii Walczącejo Pokój, 
Wolność, i prawdziwie pojętą 
Demokracja. (OsU. -

W niosek K om isji Min. Roi 
nictw a o planow ym  rozm ie­
szczeniu lekarzy  .w eterynarii 
referu je  pos. K ępczyński (P. 
Z-P.H.).

W obecnej chwili jest w  kra­
ju Ł850 lekarzy weterynarii, po 
trzebujemy natomiast 3.000 le­
karzy. Lekarze skupiają się nad 
miernie w ' niektórych ośrod­
kach, podczas gdy w innych od 
czuwa się braki pomocy lekar­
sko - weterynaryjnej. Istnieje 
potrzeba przemieszczenia ok.

Sprawozdawca wskazuje, że 
Państwo traci rocznie 5 proc. 
pogłowia inwentarza ze wzglę­
du na brak odpowiedniej opieki 
lekarskiej. Ponadto konieczna 
jest kontrola lekarska uboju na 
potrzeby wsi, obejmującego ok. 
1 milion sztuk rocznie.

Ustawa przewiduje rozmiesz 
czenie lekarzy weterynarii w o- 
kręgach, gdzie Są oni potrzebni,

„BETON STAL" ROZPOCZĄŁ W STOLICY BUDOWĘ OSTATNIEGO 
ODCINKA POSZERZONEGO TUN ELU KLEJOWEGO LINII ŚRED­
NICOWEJ MIĘDZY UL. BRACKĄ A MARSZAŁKOWSKĄ.
II. DELEGACJA CHŁOPÓW POLS KICH. KTÓRA PRZYBYŁA DO 
WARSZAWY NA III ZJAZD Z W. SAMOPOMOCY CHŁOPSKIEJ ZWIM 

DZ IŁ A PAŃSTW. ZAKŁADY lN Zjm .Et!,YJNE „TTRŚUS"' POD WAIt- 
SZAWĄ, PRODUKUJĄCE SERYJNIE TRAKTORYPrzy czym lekarz objęty działa 

niem ustawy, Otrzyma 2-mie­
sięczny termin na wybranie dla 
siebie rejonu, który mu odpo-

Pos. Szyćko (SL) omawia zna 
czenie ustawy dla akcji „H“.

Pos, Potapczuk (PZPR) stwier 
dza, że wieś niecierpliwie ocze­
kiwała ustawy o planowym roz 
mieszczeniu lekarzy weteryna­
rii.

Domagając się, aby lekarz we 
terynarii udzielał pomocy na 
każde wezwanie i  o każdej po­
rze — mówca cytuje wypadki z 
powiatów piotrkowskiego i łę­
czyckiego,/gdzie wzywani leka­
rze nie przybyli wcale, co spo­
wodowało straty w  inwentarzu.

Lekarz weterynarii powinien 
praktykować w terenie, gdzie 
jest potrzebny, a nie w mieście, 
jak to się często zdarza.

Izba przyjmuje ustawę jedno-

Foprawa Isytu mwahdow
Projekt zmiany ustawy o zao 

patrzeniu inwalidzkim referuje 
pos. Langer (SL).

Mówca oświadcza, 4e renty łn 
walidzkie będą znacznie podwyż 
szone co przyczyni się do poprą 
wy egzystencji inwalidów, oraz 
wdów Vsierot po inwalidach.

Proponowane zmiany przewi­
dują m. in. zwiększenie podsta­
wy wymiaru rent o 60 proc. 
Ponadto osoby, które posiadały 
prawo do kart aprowizacyj- 
nych, otrzymają do 3.000 zł. 
Ustawa przewiduje dodatek w 
wysokości 3.000 zł. miesięcznie 
dla ociemniałych, oraz specjal­
ny dodatek dla inwalidów z u- 
tratą zdolności zarobkowej od 
95 proc. do 100 proc. w wyso­
kości 1.000 zł. miesięcznie.

Pos. Langer podkreśla, że

Polska Ludowa pamięta o tych, 
którzy dla dobra kraju złożyli 
ofiarę ze swego zdrowia i wno­
si o przyjęcie ustawy z popraw­
kami komisji.

Izba jednogłośnie przyjmuje 
ustawę.

.Sprawozdanie komisji woj­
skowej o rządowym projekcie 
ustawy o zniesieniu funduszu 
obrony narodowej, referuje 
pos. Nagórski (SD). Sprawoz­
dawca stwierdza, że ponieważ 
potrzeby na obronę narodową 
znajdują pę>krycie w budżecie, 
komisja wojskowa wnosi o 
przyjęcie projektu ustawy o 
zniesieniu funduszu obrony na­
rodowej.

Na tym 62 ^siedzenie Sejmu 
Ustawodawczego R. P. zostało 
zamknięte.

Państwo zachodnio * niemieckie 
tw orzą Anglosasi

WASZYNGTON (PAP). — Po 
ostatniej konferencji Ministrów 
Spr. Zagr. USA, W. Brytanii 
i Francji w sprawie Niemiec, 
jeden z urzędników brytyj­
skich oświadczył, że „trzy mo­
carstwa zachodnie są zdecydo­
wane — bez względu na zarzu­
ty Zw. Radzieckiego — przy­
stąpić do tworzenia pań­
stwa zachodnio -  niemieckiego". 
Szczegóły rozmów przedstawi­
cieli trzech mocarstw utrzy­
mane są w tajemnicy. Zapo­
wiedziano, że po ukończeniu 
rozmów ogłoszony będzie ko­
munikat. Na środowej konfe­
rencji omawiano podobno spra­
wę zespolenia gospodarczego i 
administracyjnego strefy franH

cuskiej z Bjgonią oraz p rojek* 
„Statutu Pokojowego" dla za* 
chodnich Niemiec.

144 n o w y c h  
t r a k to r z y s tó w

WROCŁAW. Na Dolnym Slą,sk* 
odbyły się ostatnio egaamim  ̂
traktorzystów:. ZwerySikowanid 
144 osoby. W tym 121 kandydi 
tów, zatrudnianych w PGR i 2J 
w Gminny oh OśrodlkacŁ Maszy 
nowyah 1 Spółdzielniach Paroefl 
cyjno -  Osadniczych. Bgzamta} 
weryfikacyjnie wyikatzaly iwysotó 
pozidra fcKjbowy kandydatów.

W p ro cesie  dz ien n ik arzy-Ł o iab o rac jo n tsió w

Ś w ia d k o w ie  p o tw ie r d z a ją
za rzu ty  a k tu  o s k a r ż e n ia

Bezmyślność i niedbalstwo
przyczyną  p ożarów  lasów

W ostatnich dniach społeczeó 
stwo dolnośląskie zaalarmowa­
ne zostało .wzrastającą liczbą 
pożarów lasów na terenie woje 
wództwa. Ostatnio mamy do za 
notowania groźny pożar lasu 
na terenie powiatu milickiego, 
gdzie spłonęło 15 hekarów kultu 
ry leśnej modrzewia 1 dębu, o- 
raz znaczna ilość młodnika so­
snowego. W powiecie namysłów 
skim pożar zniszczył około 5 
ha lasu, a meldunki donoszą i 
o innych pożarach. Wystarczy 
nadmienić, że w porównaniu z 
rokiem ubiegłym liczba poża­
rów leśnych znacznie wzrosła.

Przyczyną tych wszystkich po 
żarów jest karygodne niedbal­
stwo ł bezmyślność robotników 
leśnych, dtaz części ludności 
wiejskiej. Jak wykazały docho 
dzenia prawie wszystkie pożary 
wywołane zostały przy okazji 
wypalania dzikich łąk 1 perzu.

W niektórych powiatach takie 
wypadki niedbalstwa obserwuje 
się prawie nagminnie.

Władze administracyjne przy­
stąpiły do wydania surowych za 
rządzeń i będą winnych niedbal 
siwa ostro karały (nadmienić 
należy, ze kary za tego rodzaju 
przewinienia są bardo wysokie).

Da akcji z bezmyślnym nisst 
czeniem dobra narodowego po­
winno przystąpić całe społeczeń 
stwo, a szkodnicy społeczni mu 
szą być surowo karani. Naka­
zem chwili powinno być „wszy­
scy do akcji zapobiegania poża 
rom lasów". (—)

PAHY2, Trybunał wojskowy w 
Atenach 1 Salonikach skazał 40 pa 
trlotów greckich na karę śmierci 
pod zarzutem uprawiania sabotażu. 
W Salonikach zapadł wyrok śmier 
d  na li działaczy demokratycz­
nych w tym 7 kobiet, w Argostoll 
— na S 1 w Seresso* 18,

WARSZAWA. (PAP). W dru­
gim dniu procesu przeciwko 
dziennikarzom - kolaboracjoni- 

zeznawali świadkowie, 
którzy potwierdzili na ogół za­
rzuty aktu oskarżenia.

Świadek August Grodzicki 
stwierdził, że nie zna wypadku 
kierowania przez organizacje 
podziemne dziennikarzy do 
współpracy z Niemcami dla ce 
lów wywiadowczych.

Wezwany jako biegły red. 
Stanisław Sachnowski (Jacek 
Wołowski) stwierdził, że anty­
polskie artykuły w Nowym Ku 
rierze Warszawskim, podpisane 
ERES i MUSZ mogły być pisa­
ne przez tego samego osobnika. 
Z zeznań biegłego wynikało, że 
autorem tym mógł być osk. 
Muszyński.

Zeznania obciążające osk. 
Riedla złożyli świadkowie: Kal­
barczyk, Świecki 1 Marciniak. 
Świadkowie stwierdzili, że Rie- 
del pozostawał w zażyłych sto­
sunkach z gestapowcami, w  
szczególności zaś ze znanym w 
Warszawie „krwawym Werne­

rem", Riedel wespół z gesta­
powcami brał udział w  rabun* 
ku ruchomości * mieszkań 
Polaków.

Rewelacyjny
wynalazek

dw óch  m a ło r o ln y c h  
ch ło p ó w

ŚWIDNICA (ZGT). — Dwaj 
plantatorzy buraka cukrowego, 
małorolni chłopi Skubień i Gar 
bacz ze w łl Chwałów, gm. Do­
manice, skonstruowali maszynę 
do przecinki rzędów buraka 
cukrowego. Wynalazcy nazwali 
ją „Sku-baczem“.

Wynalazkiem zainteresowała 
się dyrekcja Cukrowni w Świd­
nicy, która wyraziła gotowość 
wykonania wzorcowej maszyny 
w swych warsztatach na pod­
stawie wskazówek i modelu 
wynalazców. Maszyna ta moża 
obrobić 2—3 ha plantacji dzieor 
nie i da 80% oszczędności na 
robociźnie.

24 o so b y  u to n ę ły

Szczegóły tragedii na Dunajcu
W związku z katastrofą pro­

mu na Dunajcu w miejscowo­
ści Obidza, podczas której uto­
nęły 24 osoby, nadchodzą obec 
nie wiadomości z miarodajnych 
źródeł, dotyczące szczegółów 
tej akcji.

Katastrofa nastąpiła w chwili 
gdy prom przybijał do brzegu. 
Na skutek nieudolnego mane­
wrowania na prom wdarła się

woda, a wtedy większość ze 
znajdujących się na poktadzia 
50 osób, przesunęła się aa ni« 
zalaną stronę promu, powodu­
jąc jego wywrócenie się.

Przewoźnik "został aresztowa­
ny, gdyż prom użyto mimo za­
kazu starostwa wydanego w li­
stopadzie ub.r.

Śledztwo trwa.

w  służbie człowieka

D o n io s łe  u c h w a ły  Sejm u U sta w o d a w c ze g o

Podwyżka rent inwalidzkich
Planowe rozmieszczenie welerynmzy

Analfabetyzm  będzie zlikwidowany
W ARSZAWA. (PAP) — 62-gie posiedzenie Sejm u w  

w  dniu  7 bm . otw orzył m arszałek  Sejm u W ładysław  Ko­
w alski. W pierw szym  punkcie  porządku dziennego odesła 
no do K om isji P raw niczej ł  R egulam inow ej, po p ie rw ­
szym czytaniu, rządow y p ro jek t ustaw y o upow ażnieniu 
Rządu do w ydaw ania d ek re tów  z  mocą ustaw y.

praw dy — stw ierdza poseł 
Kulczyński.

O m awiając ro lę  parków  na 
tu ry  przedstaw iciel klubu  
SD podnosi, iż  p a rk i te  m a­
ją  być m iejscem  w ytchnienia 
zmęczonego tem pem  życia 
człowieka współczesnego.

U staw a zostaje p rzy ję ta  jed  
noglośnie.

Pos. Gross (PZPR) re fe ru ­
je następnie wniosek Kom i­
sji Praw niczej i  R egulam ino 
w ej o  zm ianie dek re tu  z dn. 
22. 10. 194? r . o  . p rzepadku 
m ajątków .

Izba bez dyskusji w niosek 
jednom yślnie p rzyjęła.

Nauka jedyna droga do prawdy

Poseł spraw ozdaw ca zwró­
c ił uw agę n a  to, że analfabe­
ta  n ie może być św iadomym 
obyw atelem , w spółdziałają­
cym  w  zw alczaniu w stecznic- 
tw a, w  w alce z  im perializ­
m em  i  podżegaczami w ojen­
nym i. Za to, że dziś jeszcze 
jiiam y około 2,5 m iliona a- 
tkalfabetów w śród dorosłych, 
odpow iedzialne są  rządy  
przed  w rześniowe.

Poseł Strzałkow ski omaw ia 
następn ie  sposoby zwalczania 
te j klęski społecznej.

U staw a przew iduje społecz 
ny  obow iązek uczenia się anal 
fabetów  i półanalfabetów  w  
w ieku od 14 do 50 l a t

Poseł spraw ozdaw ca in fo r­
m uje, że w  czasie obrad  Ko­
m isji Oświatowej zwrócono 
(uw agę n a  konieczność w y­
tw orzenia przez pa rtie  po li-| 
tyczne, Zw iązki Zawodowe ii

Zlikwidujemy analfabetyzm

R ozm ow y w W a sz yn g to n ie

,W drugim  punkcie —  po-1 
sał S trzałkow ski (SD), złożył 
yr im ien iu  K om isji Oświato-1

w ej spraw ozdanie o  p ro jek­
cie ustaw y  o likw idacji anal­
fabetyzm u.



S Ł O W O  P O L S K I E

L i s t  w. L o n t i w m u

Ho r y z o n c i e

O fe n sy w a  
w G recji

W ostatniej dekadzie marca 
wzmogła się aktywność oddzia­
łów armii demokratycznej w re 
jonie Arta. Główny sztab grec­
kich wojsk rządowych przystą­
pił do koncentracji swych sił 
na tym właśnie terenie. Tym­
czasem 1 kwietnia zagrały ar­
maty w masywie górskim 
Grammos — Smolikas. Armia 
demokratyczna rozpoczęła ofen 
zywę w Epirze. Dobrze obmy­
ślona i przygotowana operacja 
wojenna przyniosła sukces.

Ateny ogarnęła panika. Ge­
nerałowie monarcho-faszystows 
cy wzajemnie zrzucają na sie: 
bie odpowiedzialność za ponie­
sione w ostatnich dniach po­
rażki.

Oto krótki przegląd komuni­
katów wojennych napływają­
cych E Grecji. Jak i  nich wy­
nika, mimo pomocy anglosas­
kiej, rząd ateński ponosi klęski.

Dla oceny sytuacji cofnijmy 
cię nieco wstecz.

Chcąc uczynić z Hellady 
przyczółek skierowany prze­
ciwko ZSRR i krajom Demo­
kracji Ludowej, Londyn i Wa­
szyngton nie szczędziły pomocy 
dla reżimu monarcho-faszys- 
towskiego. Do portów zawijały 
okręty załadowane sprzętem 
wojskowym’; przybywali spece 
i  doradcy; hojnie płynęły fun­
ty szterlingi i dolary. W. Bry­
tania udzieliła Grecji pożyczki 
w  wysokości 120 min. f. szt. 
80% tych funduszów poszło na 
zbrojenia. Stany Zjednoczone 
do 31 grudnia ub. r. wydały na 
finansowanie wojny domowej 
w  Grecji i podtrzymanie rządu 
monarcho-faszystowskiego 296 
min. dolarów. Wyposażono i 
wyekwipowano w najnowocześ­
niejszy sprzgt 300.000 żołnierzy.

Pomoc ta przeciekała jak z 
beczki Danaid. Mnożyły się kies 
ki rządowe i zwycięstwa armii 
ludowej. Wojska demokratycz­
ne zajęły 600 miejscowości. Za 
wyjątkiem dużych miast, wszę­
dzie coraz mocniej sadowią się 
wojska 1 władze wolnej Grecji.

W Waszyngtonie stwierdzono, 
te odpowiedzialność za ten stan 
rzeczy ponosi nieudolny rząd. 
Rekonstruowano więc gabinet. 
Przygotowuje się dyktaturę 
wojskową Papagosa. Tymcza­
sem ministrowie, chcąc dowieść 
fwych zasług, a nie znajdując 
Innego pola do popisu, wzma­
gają akcję terroru. Jednocześ­
nie podejmują serie procesów 
przeciwko własnym oficerom, 
którym znudziła się rola krwa­
wych satrapów.

W początkach ub. r. rząd 
ateński 1 jego mocodawcy z 
pewną dozą nonszalancji zapo­
wiadali likwidację partyzantów 
w  najbliższych miesiącach. 
Tymczasem minął rok 1948. 
Załamały się wszystkie ofenzy- 
wy monarchofaszystów. Regu- 

. lama armia demokratyczna 
przejęła inicjatywę działań wo­
jennych. Dziś ona atakuje, dziś 
ona zadaje ciosy. Pragnie ona 
uczynić rok 1949-ty rokiem, 
które decyduje o zwycięstwie..

]lowy repertuar
K orespondencja  AP1 d la  »Słowo P o lsk ieg o «

Londyn, w marcu 
Dyskusja w Parlamencie nad 

polityką zagraniczną odbyła 
się pod nieobecność Churchilla. 
Kampanię „wojenną" prowa­
dził zastępca jego, Mac Milian. 
Na szalę zostały rzucone wszyst 
kie możliwe plotki, które krą­
żą w  klubach torysowskich, 
wszystkie alarmy, które wypły 
wają na powierzchnię, by po 
tygodniu utonąć. W tej „zim­
nej wojnie" zastępca Churchil­
la postanowił prześcignąć swe­
go mistrza. Znalazł. dla tory- 
sów hasło na użytek kwietnio­
wej kampanii wyborczej do rad 
miejskich.

Szef opozycji w  zastępstwie 
Churchilla straszył. Opowiadał, 
ie  może być gorąco na świe­
tle. Z każdego swego głębo­
kiego życzenia starał się uczy­
nić konkretne wiadomości.

PARTIA PRACY 
PODĄŻA ZA CHURCHILLEM

Był to akompaniament domo 
wy ministra Bevina, który na­
zajutrz wyjechał do SŁ Zjedno 
czonych, by podpisać Pakt 
Atlantycki. Orkiestra grała 
w ięc.na ogół zgodnie. Nie było 
prajpje żgdnego rozdźwięku 
między labourzystami a konser 
watystami. Ta harmonia w po 
lityce zagranicznej nosi swo­
isty charakter. Ma się ciągle 
wrażenie, że Stronnictwo Pra­
cy z trudem, ale stopniowo po 
dąża za programem Churchilla. 
Czytając przemówienia -łabou- 
rzystów w Izbie Gmin, zdaje 
się, że to echo kongresu to- 
rysówskiego i przemówienia 
Churchilla Liandudno.

Sąi jeszcze wstydliwe miejsca, 
które krępują Labour Party. 
Nie może się ona wyraźnie 
przyznać do próby nawiązania 
stosunków z Hiszpanią. Tymcza 
sem mówi się o odwiecznej przy 
jaźni z Portugalią. Ale „News 
Chronicie", pismo uchodzące 
za organ liberałów, sugeruje 
porozumienie z gen. Franco. 
Radzi jedynie robić to na -raty 
i  przyznaje 0’twarcie, że na­
tychmiastowe uznanie Hiszpanii 
jako sojusznika może wywo­
łać „szok“ w społeczeństwie 
brytyjskim.

„Szok" wywołała wiadomość 
o cofnięciu wizy uczonym bry­
tyjskim na Konferencję Pokoju 
w St. Zjednoczonych.

KONGRES WROCŁAWSKI 
NA ŁAMACH PRASY

Przy tej sposobności został 
spopularyzowany Kongres Po­
koju we Wrocławiu. Gdy dele­
gatom odmówiono wiz do Ame­
ryki, Wrocław i Kongres Wro 
cławski były wymieniane w ca 
lej prasie.

Zakłopotane pisma nie wie 
działy w pierwszej chwili co 
zrobić, skoro odmówiono wiz 
nie członkom Partii Komuni­
stycznej, ale uczonym, nie zwią

H o b o b lc y  h u ty  „ K a r a ” m e ld u ją

P lan  trzy le tn i w ykon an y!

la u r e a t  s z c z e c iń s k ie j  n a g r o d y  a r ty sty c z n e j
Laureatem tegorocznej szcze­

cińskiej nagrody artystycznej 
Costał many plastyk sźczeciń- 
*ki, Guido Reck.

Guido Ręck urodził się w  ro 
ku 1919 w Kopyczyńcach. 
Pierwsze studia malarskie od­
bywał we Lwowie w  tamtej - 
«2ej Szkole Sztuk Pięknych. 
Już wtedy, wybijał się niepo- 
•politymi zdolnościami w  dzie 
dżinie rysunku i malarstwa.

Wetknąłem się z nim po raz 
ostatni na obozie pracy koło 
Łomży, gdzie wznosiliśmy for­
tyfikacje obronne w przede 
^niu wojny. W drugiej połowie 
eerpnia wsiedliśmy do dwu 
różnych pociągów, idących 
dwie różne strony świata.

Pożegnanie to było o t. 
jymboliczne, że Guido Reck po 
Magicznym wrześniu dostał się 
do Francji, podczas gdy ja zo- 
łtałem w kraju. We Francji od 
pył on całą kampanię wojenną, 
fiotem dostał się do Szwajcarii, 
dzieląc los internowanych pol- 
lldch jednostek wojskowych. 
(Pobyt w Szwajcarii nie został 
pnamowany: Guido Reck kon­
tynuuje tu swoje studia pla- 
łtyczne, kończy jednocześnie 
Uniwersytet w Zurychu i zdo­
bywa tytuł magistra * historii 
fctuki.

Już w Szwajcarii bierze Reck 
kilkakrotnie udział w wysta­
wach oraz po wojnie w salo­
nach ogólnopolskiej. W tej 
Chwili jest członkiem zarządu 
Związku Artystów Plastyków i 
dyremorem Państwowego Li­
ceum Sztuk Plastycznych w  
Szczecinie, Ostatnio Zarząd i

Miasta Szczecina przyznał 
drugą nagrodę za działalność 
plastyczną.

Na marginesie: czy nie war­
to by pomyśleć o nagrodzie pla 
stycznej miasta Wrocławia?

(le)

gres rozległy się tylko w  
dwóch, trzech gazetach, Za­
pomniano chętnie o incydencie, 
który powoduje przykre poczu­
cie nierówności między W. Rry 
tanią a St. Zjednoczonymi.

Przeskoczono

zanym z żadnym stronnictwem 
Popołudniowy „Ev®ning Stan­
dard" przypomniał nawet zasłu 
gi naukowe delegatów, pisząc sp^aw “wewnętrznych, do k ło ^  
o Bemalu jako o „głównym tów kt6re odsłaniają częściowe 
mózgu" w przełomowym okre J  przyczyDy pownegd zastoju w  
sie otwarcia drugiego frontu (życiu gospodarczym.
0>-Day) Przytoczono opinię ' Kongres Zw. Zawodowych, 
Huxley a, ze Berrual jest „naj- fcftry tak wiernie sekunduje 
rozumniejszym człowiekiem fcajraądowi t systematycznie prze 

. prowadza rugi wśród poszcze-
Nazajutrz jednak głoe uczo- gólnych związków zawodowych, 

nych został już zlekceważony. I w przeddzień ogłoszenia bud- 
Echa konferencji prasowej zlżetu wystąpił z żądaniem do 
udziałem delegatów na Kon-1 Kanclerza Skarbu, ’

bliższym czasie zmniejszył po­
datek od kupna (Purchase Tax), 
twierdząc, że wpływa on na 
podrożenie towarów nabywa­
nych przez ubogą ludność. 
Przypomniano Kanclerzowi

Skarbu, że ceny war osły o wiele 
wyżej, niż przypuszczano, że 
prócz podatków bezpośrednich 
większość klasy robotniczej pła 
pi coraz większe podatki 
średnie.

Te żywotne sprawy port 
ne są jednak mimochodem. 
Plotki Mac Miliana i hiszpań 
ski taniec, są bardziej pożąda­
nym repertuarem.

3 kwietnia o godz. 12-tej hu­
ta szkła „Kara" w Piotrkowie, 
jako pierwszy zakład w kraju, 
wykonała plan trzyletni.

Wiadomość ta zelektryzowa­
ła całą Polskę, dotarła do 
wszystkich fabryk i pobudziła 
ambicje wielu załóg.

Fakt, że plan trzyletni na 
jednym z odcinków został wy­
konany, zadaje kłam wrogiej 
propagandzie o „nierealności" 
tego przedsięwzięcia, niweczy 
wszystkie nadzieje zarówno ro 
dzimej, jak i zagranicznej 
reakcji.

Załoga huty „Kara" wkro­
czyła w  pierwszy etap planu 
6-letniego, planu, który wraz 
z przebudową gospodarki prze­
mysłowej i rolnej przyniesie 
nam dobrobyt 1 zbuduje fun­
damenty pod ustrój socjali­
styczny.

Nie jest rzeczą przypadkową, 
że właśnie ten, a nie inny za­
kład przemysłowy przybył 
pierwszy do mety w wyścigu 
o dobrobyt.

Naczelnym dyrektorem huty 
jest były robotnik, ob. Wol- 
nicki, dyrektorem technicznym 
były robotnik, ob. Adamski. 
Ten fakt zasługuje na podkreś­
lenie, albowiem potwierdza on 
słuszność tezy, że doświadczo­
ny robotnik może śmiało zająć 
fotel dyrektorski. Ńikt chyba 
temu nie zaprzeczy, że robotni- 
cy-dyrektorzy huty „Kara" za­
służyli nie tylko na swe awan­
se społeczne — lecz również na 
najwyższe uznanie.

Fakt, że na czele zakładu 
stali robotnicy, wpłynął na to, 
że pozostała, tysiączna masa I 
ich kolegów stanowiła solidar-i

K o m u n isty cz n a  P a r t ia  B u łg a r ii

walcczy z nacjonalizmem
SOFIA (PAP.). — W Sofii

obradowało plenum Bułgarskiej 
Partii Komunistycznej nad spra 
wą „błędów politycznych i an 
typartyjnego stanowiska tow. 
Trajczo Kostowa".

Podczas plenum uchwalono 
rezolucję stwierdzającą, że tow 
Trajczo Kostow prowadził nie 
szczerą 1 nieprzyjazin polity. 
kę w stosunku do ZSRR, wyka 
żując nacjonalistyczne odchyle­
nie. Usiłował on rozpalić frak­
cyjną walkę wewnątrz partii 
W swoich usiłowaniach samo­
krytyki okazał się nieszczery, 
co uwydatniło się podczas ob­
rad plenum KC, kiedy podjął 
otwarcie walkę z Biurem P oli­
tycznym i  jego decyzjami.

Biorąc powyższe pod uwagę 
KC KPB postanowił usunąć 
tow. Trajczo Kostowa z Biura 
Politycznego, zwolnić go ze sta 
nowiska zastępcy prezesa Rady 
Ministrów oraz przewodniczące

pożrw tm -sm m im
iT m M M ŚM lE M

go Komitetu do spraw gospo­
darki i  finansów.

Komitet Centralny wyraża 
przekonanie, że cała partia zjed 
noczy się wokół powziętych 
decyzji, zaostrzy czujność i 
zmobilizuje swe siły w walce 
przeciwko nacjonalizmowi.

30 milionów ryk
u z y s k a n o  z  w y lę g a r n i

OLSZTYN (PAP.). — W tych 
dniach zakończył się wylęg 
ryb z ikry umieszczonej w je­
sieni ub. roku w sztucznych 
wylęgarniach, prowadzonych 
przez Mazurskie Towarzystwo 
Rybackie w Szwederkach, w 
Węgorzewie, Mikołajkach i  Gi­
życku.

Ogółem uzyskano ok. 26 mi­
lionów narybku sielawy i 4 
miliony narybku siei. Narybek 
został puszczony do wszystkich 
jezior mazurskich w celu poprą 
wy ich zarybienia. W maju br. 
umieści się w  wylęgarniach 50 
milionów ikry.

ttA B Z IE C C Y  G O ŚC I

;ć© d m w m ą

Nieistniejące mosty 
i r z e k i  b e z  w ó d

M o s l iS e w s B i i  T e a t r  O r m m e a is t c m ig  tu

Sztuka w służbie człowćeka
Starszy pan o regularnych, 

szlachetnych rysach twarzy — 
to dyrektor i kiejpwnik arty­
styczny Moskiewskiego Pań­
stwowego Teatru Dramatu, 
jednej i  najznakomitszych pla­
cówek Melpomeny w stolicy 
ZSRR. Djfr. Ochłopkow oświad­
cza na Wstępie, iż teatr jego, 
przybywający do nas po wy­
stępach w Czechosłowacji, od­
będzie tournee po większych 
miastach Polski, w  szczegól­
ności po ośrodkach robotni-

Na prośbę dziennikarzy, dy­
rektor przechodzi do omówie­
nia histori swego teatru.

— Scena przy ul. Hercena 18 
w Moskwie — oświadcza — za­
łożona została w 1922 r., po­
czątkowo przy ustalaniu re­
pertuaru brano pod uwagę wy­
łącznie sztuki, odzwierciedlają­
ce aktualne zagadnienia współ­
czesności. Po kilku latach 
sięgnięto do klasyków rosyj­
skich i obcych. Odtąd dobór 
sztuk uwzględnia utwory aktu­
alne, historyczne i klasyczne, 
oczywiście z przewagą sztuk na 
tematy radzieckie. —  \

— Bez konsultacji i w ogóle] 
bez ścisłego współdziałania z 
naszymi czołowymi dramatur­
gami, niewiele posunęlibyśmy 
się naprzód — móyvi dyr. 
Ochłopkow. — 'Dramaturg i in- 
scenizator muszą z sobą ściśle 
współpracować aż do dnia sa­
mej premiery. Wówczas tylko 
sukces bywa możliwy.

— W dążeniu do osiągnięcia 
realistycznego stylu — ciągnie 
dyr. Ochłopkow — dbaliśmy 
zawsze o prawidłowe wycho­
wanie młodego aktora, o prosto 
tę artystyczną i głęboką dra- 
matyczność środków reżyserii, 
— tak, żeby nowe założenia 
ideowo-artystyczne znalazły na 
scenie w pełni swój wyraz, 
Wzory na tym polu mamy jak 
najlepsze. W dorobku prekur­
sora realizmu rosyjskiego w 
teatrze, Szczepkina, czy też ar­
tystów tej miary, co Stanisław 
ski, Niemirowicz, Danczenko — 
znaidujemy wspaniałą skarbni­
cę doświadczeń...

— Praca nasza polegała zaw­
sze — opowiada dyr. Ochłop­
kow — przede wszystkim na 
śmiałym odtwarzaniu konflik­

tów chwili bieżącej, na studio­
waniu środowiska 1 przewian, 
jakie w nim się dokonywują, 
na przedstawianiu prawdy ży­
ciowej. Dlatego, przygotowu­
jąc się na przykład do wysta­
wienia „Młodej Gwardii" Fa- 
diejewa, pojechaliśtny całą 
grupą: aktorzy, reżyserzy, ste­
nografowie — do miejsc ro­
dzinnych bohaterów Krasno- 
donu, aby móc wiernie zre­
konstruować obraz ich życia 
i walki. Podróż ta wpłynęła w 
sposób decydujący na jakość 
naszego spektaklu...

Mówiąc dalej ■ o zagadnie­
niach ideologii 1 rzemiosła 
teatralnego, dyr. Ochłopkow 
stwierdza, iż Moskiewski Teatr 
Dramatu odgradza się bez­
względnie od koturnowego, 
nienaturalnego stylu gry, od 
wszelkich smaczków estetycz­
nych itp. elementów, które ce­
chują oderwany od życia teatr 
burżuazyjny. Hs:.ło „sztuka 
dla sztuki" wyjaławia#kulturę, 
powoduje odcięcie jej od ży­
wotnych źródeł rzeczywistości.

— Nasz światopogląd arty­
styczny potępia 1 odrzuca ze

wstrętem filozofię kapitulacji 
oraz egzystencjalizm, zakładają 
cy, że ludzkość jest zbiorowis­
kiem wrogich sobie nikczem­
ników, że nie istnieje bezinte­
resowna przyjaźń ani miłość. 
Sartre stara się zdyskredyto­
wać człowieka jako jednostkę 
i jako członka społeczeństwa. — 
mówi p. Ochłopkow, wskazując 
jako przykład ostatnią sztukę 
wodza egzystencjalistów p. t.: 
„Brudne ręce".

W zakończeniu swego oświad 
czenia dyr. Ochłopkow wymie­
nia kilka sztuk, będących obec­
nie na warsztacie teatru. Oto 
ich tytuły: „Zimna wojna'
braci Tur (doskonały, pełen 
dowcipu i ironii pamflet na 
zwolenników awantur wojen­
nych), „Góra Mikulina" — Al. 
Sztejna (rzecz o dzielnicy wil­
lowej' pod Moskwą, którą za­
mieszkują profesorowie wyż­
szych uczelni), „Druga część la­
su", (sztuka znanej nam z „Li­
siego gniazda" autorki amery-i 
kańskiej, Lilian _ .Hellman) 
wreszcie — „Hamlet" w nowej 
inscenizacji.  ---------

• <a*>

zbadać dokładnie tę gospodarkę, 
wybrały do szczegółowego skontrJ 
lounraia -  spośród sześćdziesiąci# 
sześciu naszych gmin — dwie: nal 
lepsztri najgorszą. Wyniki kontroli 
były rewelacyjne.

Budżety to tych gminach były 
czymi, co powstało t  ustawowego 
obowiązku. Po ich opracowaniu, 
rzadko Me do nich zaglądał. Gospo

dowano pieniądze na wydatki re­
prezentacyjne (których budżet nie 
przewidywał); ustalono kolejnote 
robót inwestycyjnych w zależności 
od kwalifikowania ich pilnoicł
przez sekretarza; wstawiono do 
budżetu pozycje na odbudowę mo 
stótM, których nte ma ł wymieniano 
w nim rzeki, których przepływu

szkolnictwo, na którym Pafistwo 
Ludowe buduje tyle nadziel, figu­
ruje w wydatkach niektórych gmin 
na ostatnim miejscu. Nic też dziw

kuli, zaś nauczycielstwo — miesz­
kań. Tam znowu gdzie lokale są —1 
nie ma zazwyczaj opału.

Powstaje pytanie: jakie takie rze. 
czy mogą się dziać to samorządzie 
posiadającym gminne rady narodo

Przecież w tych radach zasiadają

nikaml gospodarki gminnej...
Odpowiedzi na te pytania mogą 

być dwie: albo obywatele radni
nie umieją sprostać przyjętym na 
siebie obowiązkom, albo tak „uło­
żyli" swe stosunki z ludźmi kieru­
jącymi gminą, że sobie wzajęmnie 
rączki ściskają.

Wypadki, o których piszemy 
wskazują, te kontrola w naszym żyj 
ciu społecznym f państwowym mą 
bardzo duże zadania do spśtnienia,

Nie tylko w gminach. Wszędzie 
Kazimierz

Btr. 2

ny, świadomy swego celu zes­
pół. Może właśnie ten fakt 
pobudza ambicje do wykony­
wania takich prac, jakie nie 
były nigdy dotąd notowane na 
żadnej bucie szkła.- 

Mówimy tu o wyczynie z ro­
ku ubiegłego, kiedy zespół ro­
botników huty „Kara", aby 
uniknąć 2 miesięcznego postoju 
wanny do wytapiania szkła, 
wykonał prace remontu wanny 
bez jej wygaszania. Pracowa­
no w 1400 stopniach gorąca w

specjalnych hełmach 1 urato­
wano 2 miesiące ruchu fabryki.

Huta „Kara" zasłużyła na 
palmę pierwszeństwa. Z dniem 
4 kwietnia zakład ten stał się 
symbolem wysiłku i poświę­
cenia dla całego świata pracy 
Polski Ludowej i przejdzie on 
do historii naszej walki o 
socjalizm tak Jak kopalnia 
),Zabrze — Wschód" przeszła 
do historii walki o jedność kia 
sy robotniczej.

Witold Nowlerski.

PR Z E  PI S na zupę piw na
l Yr-lti. pittM zegolouwfr po<J priijkradera ataiaie ńmotrMlo i
kujaśne) śinletany. IWrfl rozbićrt̂ jjfilążki m̂ fiMIsolouaić; l uaupHi ĉukru oo
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wódzkiego zarządu Stronnictwa 
Ludowego przewodniczący Woje­
wódzkiej Rady Narodowe] ob. 
Franciszek Grocholski podzielił się 
swymi uwagi o dostrzeżonych prze 
zeA na Polnym Śląsku niedociąg­
nięciach w gospodarce samorządo-

Przyjaźń 
rodzi przyjaźń

— Trudno mi teraz sformuło­
wać swoje wrażenia — mówi u 
uśmiechem Michał Artiomow, 
przewodniczący kołchozu w  Je* 
sentukach (sławropolski kraj). 
Najsilniej odczułem braterski1 
stosunek Polaków, do naSj* 
Przyjaźń rodzi przyjaźń. Zna" 
lazłszy przyjaciół wśród was,,1 
sam stałem się waszym przyja-

Nie myślcie zresztą •— dodaj* 
— że tylko powitalne wzrusze­
nia są przyczyną tego. Nasza 
przyjaźń ma głębsze podstawy. 
Nasza przyjaźń wyrasta zo. 
wspólnie przelanej krwi. p z ii 
naszą ' przyjaźń wzmacniają 
praca oraz pragnienia utrwalę-, 
nia sprawiedliwości społeczne] 
i socjalizmu.

patrzyłem na wasze odbudo­
wujące się demy, na Wznoszona 
z gruzów mury nowej Warsza­
wy. Widziałem z bliska waszą, 
pracę. Praca i jej wspaniałe’ 
wyniki sprawiły, że poczułem4 
się waszym towarzyszem.

— Co mi się podobało ną 
waszej ziemi? Nie mogę na to 
ściśle odpowiedzieć. Zbyt krót­
ko tu jestem, a wrażeń by^ę. 
dużo. Powiem tylko: podobała 
ml się nowa Polska.

— Skrytykować coś? Owszem, 
mogę i skrytykować. Przyjmij­
cie to nie jako złośliwą kryty­
kę, ale jako szczerze przyjazną 
uwagę. Obserwowałem odby­
wający się zjazd Samopomocy, 
Chłopskiej. Wydaje ml się, że 
zbyt mały udział wzięły w nim1, 
kobiety. Mały i niezbyt aktyw*' 
ny. Kobiety powinny stanąć w ’ 
jednym szeregu z mężczyznami 
i wraz z nimi decydować o ży­
ciu społeczeństwa.

— Nie mogę jeszcze wielo 
powiedzieć o Polsce 1 jej lu­
dziach — mówi prol Iwan- 
Laptiew, członek moskiewskiej 
Akademii Nauk. Ujęło mnie ser 
deczne przyjęcie, z jakim się w. 
Polsce spotkałem. Ujęły mnie 
zapał 1 tempo pracy. Zwiedzi­
łem Warszawę, jej gruzy i jej 
rusztowania, jej zrekonstruo­
wane średniowieczne zabytki 
na Starym Mieście 1 jej no£ 
woczesne gmachy. Wydaje ml 
się, że odbudowa Warszaw*’ 
jest symbolem wasze] drogi dó 
socjalizmu.

Praskowia Mallnlna, bohater­
ka socjalistycznej pracy, eęk-r 
cyjna kołchozu w obwodzi* 
kostromskim, mówi:

— W Polsce przyjęto mni* 
tak szczerze, tak przyjaźnie, żó 
od razu poczułam się jak u sie­
bie w domu. Jednakie podejścia 
do życia, najlepiej może świad­
czyć ó przyjaźni Polaków 1 na­
rodów Związku Radzieckiego. 
To są jej trwałe podstawy.

Z.K.

G u i d o  H e c l f
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Co będzie robie ZMP
n a  odcinku życia sportowego

Dziś' W a rta  I P a faw ag
z m ie r z ą  s ię  
n a  r in g u  H a li

Dziś o godz. 19-tej odbędzie 
się dobry i  ciekawy mecz. 
.Warta jest zespołem o zasłużo­
nej • opinii. Pafawag umie wy­
grywać z najlepszymi klubami

Zawody będą stały na wyso­
kim poziomie i ramach me­
czu dojdzie do kilku ciekawych 
pojedynków.

Dla Pafawagu będzie to spot­
kanie pierwszym porówna­
niem sfl przed czekającymi 
klub spotkaniami o mistrzostwo 
II Ligi Bokserskiej. Szkoda, że

Ludow ej
lekarz nie dopuidł do startu 
Szczepana — co jest wyraźnym 
Osłabieniem zespołu.

Obie drużyny zapowiadają 
następujące składy:

Pafawag: Czajkowski (Sawie 
ki) Faska, Kucharski, Sztołc 
(Popowskl), Kaczor, Krupiński, 
Smyk i Pajdowshi.

Warta: Liedke, Jędraaih, Szy­
mański, SzkutUarek, Ratajczak, 
Białecki i Majewski.

Doprawdy trudno pokusić rię 
ó odgadnięcie zwycięzcy.

Gwardia, i Ogniwo n a  ezeie
naszej pun k iaeji zespołow ej

Szósta z kolei lista pięściarzy doi 
nośląskich omawiać będzie wagę

Lista niewiele się różni od ofi­
cjalnej, a punktację kapitana 
związkowego ob. Gorzkowskiego 
podajemy w nawiasach.

2 Horboń — Ogniwo (5)

4. Janowiak — Polonia (2)
6. Litwin — Podchorążak (3)
€. Figiel — Rokita (€)
7. Kaczor — Pafawag (5)
8. Tuchanowskt — Ogniwo (7)
9. Olesiński — Polonia f8)

10. Dziubiński — Pafawag (10)
“Należało by na dziesiątej pozycji 

Umieścić jeszcze Kratochwila (Og­
niwo), I Jankiewicza (9) Pafawag, 
Którzy nie są gorsi od Dziubińskie 
yo.

Klasyfikacja w wadze średniej 
toygląda następująco:

Ogniwo — 12 pkt., Gwardia — JO 
pkt., Pionier — 8 Pkt., Polonia — 
9, Podchorążak — 6, Rokita — 9, 
pkt, Pafawag 5 pkt.

W punktacji ogólnej po sześciu

Gwardia 63,S, Ogniwo 63,5, Pafa­
wag 45, Podchorążak 25, Górnik 
23, Polonia 20,5, Związkowiec 18,5, 
Zapłon 17, Pionier 14, Odra N. Sól

po nieoczekiwanym zwycięstwie 
nad Greinerem, w pófcśredniej — po 
raz-. M-ty Szczerbakow, w średniej 
— Silczew (Rezerwy Pracy), w pół-] 
ciężkiej — najmłodszy z 7-mlu bra 
ci Gennadl Szczerbakow (Dyna-

W ę g rij dobrzy, aie...

Ciekawy reportaż 
JA M E SA  G R A N T A  

„Łuny  
n a d  K o ch in o h in ą ” 

podaje 10-ty numer
ty g o d n ik a  m ło d z ie ż y  

h a r c e r s k ie j  i s z k o ln e !

„ Ś w ia t
M ło d y ch ”

W-106

Styl klasyczny 1 sztafety przy­
niosły gościom poranki z pływaka­
mi polskimi.

Reprezentacja Wrocławia ma 
więc szSnse na nawiązanie równej 
walki z gośćmi 1 mecz naszych 
pływaków z Węgrami będzie na 
pewno Imprezą bardzo emocjonu-

HlASI©MA w arzyw n e
kwiatowe, rolne, gwa- 

•  j/@  rantcwane; oraz, pokarm 
j l l  dla ptaków i rybek — 
f r K s  -Poleca ST- B A D U R A ,  

Wrocław, ul. Słodowa 
16, tel. 31-00 — Hart. 

fflr Rynek 4—Detal. K 1503

P ra g a  — W arszaw a
Najlepsi kolarze szosowi Czecho­

słowacji wyjechali z Pragi na o- 
bóz treningowo-kondycyjny, który 
im  Ich należycie przygotować do 
wielkiej imprezy — n  międzyna­
rodowego wyścigu kolarskiego Bra

Wyjechało 28 kolarzy, z których

18 wyznaczonych zesłanie <lo * dru

Głównym celem obozu w Sedml 
horkach jest wyszkolenie w Jeż- 
dzle zespołowej. Jak wiadomo bo­
wiem tegoroczny wyścig rozegrany 
będzie wyłącznie w konkurencji 
drużynowej.

ZARZĄD M IEJSKI MIASTA WROCŁAWIA 
WYDZIAŁ PODATKOWY 

H om unihat
W ydział podatkow y Z arządu  M iejskiego m. W rocła­

wia, zaw iadam ia, że ostateczny term in  zgłaszania zeznań 
podatkow ych do podatku  od środków  rek lam y na  rok 
1949 up ływ a w  dniu 15. IV  49 r.

Z eznania do podatków  o d  środków  rek lam y  należy 
składać  w  Z arządzie M iejskim  ul. G abrie li Zapolskiej N r 
4 pokój N r 122.

Obowiązek podatkow y ciąży na  osobach fizycznych 
i p raw nych  o raz  spadkach n ie  objętych, używ ających środ 
ków  rek lam y, podlegających podatkow i.

Podatkow i podlegają następu jące  środki rek lam y  za­
rów no o charak terze  sta łym  ja k  i  jednorazow ym .

a) publicznie uw idocznione, w yśw ietlane  lub w  inny  
sposób rozpow szechniane wszelkiego rodzaju  godła 
i  znaki firm ow e, szyldy, napisy, p lakaty , u lo tk i i o- 
głoszenia.

b) inne urządzenia rek lam ow e (np. szafki z a r ­
tykułam i, będącym i przedm iotem  w yrobu  lub sprze­
daży).

W inni n iew ykonania pow yższego podlegają  w  m yśi 
art. 39 i 43 § 1 dek re tu  z dnia 11. IV. 47. r. zaw ierającego 
praw o kam o-skarbow e (Dz. U.R.P. z dnia 16. IV. 47. r. N r 
32 poz. 140) grzyw nie do 30.000 zł.

Z arząd M iejski m. W rocław ia 
K  1632_________________ __________ W ydział Podatkow y

Z a rzą d  O k ręg . Z w ią zk u  Z a w o d o w e g o  
P r ac o w n ik ó w  B u d o w n ic tw a , C e r a m ik i 

i  P o k rew n yc h  Z aw odów  w  P o ls c e  
W ro cław , u l ic a  M a z o w ie c k a  17

ogłasza . „
Licytacyjną sprzedaż przetargową na wozy;

„Opel - Olimpia" — górno zaworowy,
„Citroen" — model 1936 r.,
motory do samochodów „Opel - Super" górnozaworo- 

wy, „Opel - Olimpia" górnoza worowy,
gum używanych i różnych części wymiennych.

Termin przetargu Zarząd Okręgowy Zw. Za w. Budowlanych 
wyznacza na dzień 15.IV.1949 r.

2428 Zarząd Okręgowy Zw. Zaw. Budowlanych
Wrocław, uL Mazowiecka 17 pok. 491.

Wrocławska Fabryka Fajansu
uf. S ta lin a  1 9 8 -2 0 2

jłriyfinie t a m t y c h m i a s t  «#» p r a c ą / s  

K ie r o w n ik a  B u c h a lte r i i ,  K-1588
K ie r o w n ik a  K a lk u la c j i  K o sz tó w  W £asnyeb , 
R e fe r e n ta  Z a o p a tr z e n ia ,  s i lę  b iu r o w ą

Pracowników kwalifikowanych: stolarzy, monterów,
elektryków, ślusarzy i modelarzy.
Wymagane świadectwa kwalifikacyjne i opinie. ,

Zgłoszenia osobiste — Wydział' Personalny Fabryki. «

I OGŁOSZENIA m w n m
HANDLOWE

— Znowu uciekamy! — szyderczo kom entow ali w  K ra - 
Jnowodsku szeregowcy swój załadunek na  s ta tk i udające 
Się do Persji.

T ransporty  polskie odchodziły przez morze na  połud­
nie, do perskiego po rtu  Pahlevi. Droga trw ała  trzy  dni. 
D arew icz jechał tym  sam ym  sta tk iem  co K am a, a le nie 
W idywał jej, bo od razu  znikła m u w  tłum ie, dowiedział 
eię tylko, że o trzym ała dobre miejsce w  kabinie. Mężczyźni 
jobozowali na pokładach i pomostach, porozkładaw szy ko- 
•JBe i leniw ie oddając się słońcu, jedzeniu, rozmowom i k a r 
tom . Miejsce D arew icza w ypadło przy  szalupie ratunko ­
w ej, a  raczej pod nią, toteż m iał dobry  w idok na  morze 
1 fale z  szumem biegnące w zdłuż burty . Był to  odpoczynek 

I  Wielki i  w spaniały: leżeć, w idzieć now ą rzecz — bezbrzeż 
—-  • rt*' dbać o  jutro...

cz? — usłyszał za sobą drugiego dnia pódró- 
•rzęhu.

powiedział edwracająę się, J

— W zyw ają pana! Chodź pan  —  pow iedział jak iś n ie­
znany  m u podoficer.

Podchorąży w ylazł sp*d szalupy.
— Idę. K to wzywa?

—  A... kom endant transportu . P an  podchorąży pozweli 
za mną-...

Inżynier ruszy ł w ięc za podoficerem, ostrożnie stąpając  
poprzez leżące ciasno ciała. Zm ierzali ku  rufie, gdzie było 
luźniej, a  w reszcie doszli na  sam  ty ł sta tku . K ilka  osób 
siedziało tam  jakby  patrząc  w pien isty  szlak, pozostaw ia­
ny  przez okrętow e śruby.

— Przyprow adziłem  podchorążego D arew icza — powie 
dział podoficer niespodziew anie uroczystym  głosem.

Podchorąży zbliżył się do siedzących, którzy  w łaśnie 
pośpiesznie w staw ali. Było jeszcze dość w idno, żeby roz­
poznać tw arze, ale D arew icz odróżnił tylko  jedną n iby  
znajom ą. P rzypom niał sobie — ów b lady  i szczupły porucz 
n ik  o gorączkowo rozpalonych oczach —  ten  z K ołtubanki. 
Inn i —  podporucznik i dw aj sierżanci —  m usieli pochodzić 
z oddziałów liniowych, bo w sztabie D arew icz nigdy ich 
nie w idyw ał.

— Podchorąży Stan is ław  D arewicz? —; zapytał porucz 
nik. M usiał praw ie  krzyczeć* żeby być słyszanym  w śród 
huku, jak i spraw iała  praca  m aszyn i w alka  śrub  z morzem.

— T ak je st — D arewicz ukłonił się. Jednocześnie udzie 
liło m u się niedobre uczucie, płynące od tych ludzi, u b ra ­
nych w  m undury  żołnierskie, a jednak  jakby  zam yślają­
cych coś zupełnie nie. żołnierskiego. G dyby mógł, tó  cof­
nąłby  się natychm iast, ale znalazł się już w śród nich — 
niew ątpliw ie wrogich, co biło z naprężenia każdej postaci 
i ze złowieszczego zaciśnięcia szczęk. Darew icz nie był 
tchórzem , ale te raz  pow iało mu chłodem przez całe plecy, 
a  pod k la tką  piersiow ą pojaw iła  się przejm ująca  pustka. 
Opanow ał się z trudem .

Z nał uczucie: kiedyś, w  zam ierzchłych dziejach dzie.

c iństw a z tak im  sam ym  chłćdkiem  w plecach i ssaniem; 
pod żebram i pa trz y ł na  śmierć...

— Stoi pan  — w ołał perucznik  — przed sądem  do­
raźnym  transpo rtu  polskiego na s ta tk u  „ P r» fin tem “. Jest' 
pan  oskarżony o służbę szpiegow ską na  rzecz obcego p a ń /; 
stw a, o sym patie d la kom unizm u i o dyw ersję  w  Wojsku" 
Polskim . D aję panu  pięć m inut czasu na «l»r«nę! ;

S ta tek  pędził z szum em  naprzód. Barew icz spojrzał- 
przelotnie n a  merze, już srebrzone księżycem . C zyżby  
m iał zginąć z rąk  bratn ich?  W tak i wieczAr? Bez sensu?|

— W yrzucą za bu rtę  żywego czy przed tem  zastrzeląW  
—  zapyta ł się w  duchu ze zgrozą. P»d nogam i czuł coś“ 
m iękkiego —  m ogły to  być przygotow ane zawczasu wor-|: 
k i i  sznury. Teraz przypom niał sobie znaczące pogróżki? 
zasłyszane w  drodze i na  przystan i w  K rasnow odskuS 
K toś m ówił: „żywi n ie  dojadą". Inny  zapow iadał, ŻC 
„zdrajcy poniosą ka rę“. N ienaw iść do Rosjan obracała  sią! 
w  sw ojej bezsile n a  radaków . Z nienacka w szystko to  za-* 
częło być ak tualne  i  tragicznie  rea lne. O ucieczce n ie  byłol 
mowy. A  naw et —  gdyby uciec —  to  d* kage? Czy prosić)) 
o obronę radzieckiego kom endanta  sta tku?  P rzed  swoimi?/ 
A le — czy należy b rać  serio ten  „sąd“?

Głośno zapytał:
— Jak im  praw em  sądzicie? Co chcecie w iedzieć? Od-i 

powiem na  każde pytanie, ta k  ja k  odpow iedziałbym  każ­
demu...

Głos m u stw ardn iał: »
.— To m i w ygląda n a  zw ykły bandytyzm , proszę pa*' 

nów!
— Milcz —  w rzasnął sie rżan t — milcz, ła jdaku! Albo;, 

odpow iadaj: skąd w ziąłeś się na  te j liście? Tu je st odpis. j 
Spis —  oficjalny spis w szystkich podejrzanych o bolsze-t j 
wizm! Żaden z tych  ptaszków  nie dojedzie żywy!

ŁW. ręk u  b łysnął m u rew olw er,
w? % <aa

SACHARYNĘ pastylkowaną, krysta 
liczną, towar wolnorynkowy, do­
starcza dla handlu spsż ywczego, 
aptek 1 przemysłu; Kossowski Ed­
ward, Bielsko, Solna 10. Odbiorcom 
hurtowym rabat, K 1570
S AMOĆHOB ospbowy bardzo dob­
ry stan kupimy. Oferty de 
Przedsiębiorstwa Rob** SWektrycz- 
nych Wrocław, Wita Stwosza 18.
________________________K 1559
ZNACZKI do zbiorów, serie, zbio­
ry kupujemy. „Fortuna** Rynek 41.

MEBLE, pianina, nsrjtaniaj kupisz, 
najkorzystniej sprzedasz. Stalina 131 
sklep. ao7t
SPRZEDAM pończochy elastyczne 
na żylaki. Józefa Niedzielskiego
nr 10/4.____________________ 2M7
ODSTĄPIĘ wynalazek opatantowa- 
ny dla taniej i dobrej regeneracji 
świec samochodowych. Wiadomość:
Tadeusza Rejtana 4/4.________ 2464
SAMOCHÓD BMW 8-ka kabrioflet 
po generalce tanio sprzedam. Ole­
śnicka 8, warsztat samochodowy.

SPRZEDAM sypialnię nowoczesną i 
gabinet. Wiadomość: Traugutta 82

ZAKUPIMY automat .do wyrobu 
świec. Oferty „Słowo Polskie" Wro
cl a w pod „Wytwórnia"._______2506
SKRZYNIE drewniane, różnych 

wymiarów i beczki, sprzeda „Cen- 
trosan“, “Hurtownia Wojewódzka,
WrocłaW, Kościuszki 53.____ K 1623
TRAFARETOWĄ maszynę do kon­
fekcji zakupimy. „Solidarność", 
Wrocław, Rynek UL/12, Dział Pro­
dukcji, pokój 17. K 1615

ZGINĘŁŶ dwa foideksy WSH na naz

UNIEWAŻNIAM zgubiony odcinek 
zameldowania wydany Świdnica. 
Rembowicz Stanisława, Świdnica.
UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę R. 
K.U. wydaną Łomży. Pusz Władys
UNIEWAŻNIAM '^zgubione

UNIEWAŻNIAM skradzioną kartę 
RKU na nazwisko Pietruszka Win­
centy, Świdnica.__________ K 1623
ZGUBIONO kartę rejestracyjną R. 
K.U. Ostrów Wlkp. oraz prawo jaz 
dy zielone na nazwisko Stodolny
Leszek, Legnica.__________ K 1631
UNIEWAŻNIAM zgubiony dowód 
osobisty „Kennkartę“. Piwowarski 
Adam, Jelenia Góra, Stalina 53.

_______ K 1618
ZGUBIONO książeczkę ^wojskową

ZAGUBIONO zaświadczenie zwol- 
nienia nr 21 RKU Rzeszów, leg.
sko Wasilkowski Zygmunt, Sos­

nówka.__________________ K 1616
SKRADZIONO legitymację Ubezpie 
ławv dowód kolejowy Łuczak Jani- 
ZGUBIONO kartę rejestracyjną R.
nia Wrocław’na nazwisko Pietru­
szka Jan, Wrocław, Krasińskiego
ZGUBIONO legitymację akaflemic- 
ką nr 002620 Bratniacką. Radziszew
skl Tadeusz.________________ 2485
UNIEWAŻNIAM zgubioną legity­
mację studencką, nr 4985 na nazwi­
sko fcrystyna Hamulewlcz. 2486 
ZAGINĄŁ indeks, nr 10735/545 na 
nazwisko Epler Krystyna, Wydział
ZGUBIONO legitymację WSH na 
nazwisko Lelonek Godzisław. 2489

W OKOLICACH ostatniego przj 
Stanku „12“ na Biskupinie zgub4< 
no zegarek ręczny „Lon&̂ n“- Zna 
lazca proszony o awro  ̂ za wyn 
grodzeniem na Olszowskiego l|
I piętro. ą
UNIEWAŻNIAM zgubione, dokuin ty: zaświadczenie wojskowe wyd 
ne przez Pełnomocnika Rządu W 
cław 38, dowód tożsamości i 6wls 
dectwa szkolne. Czertfci Marian. 2*
ZGUBIONO metrykę urodzenia 
kartę rejestracyjną KtęU . Kluczbśj 
rek, odcinek zameldowania na ną
wlsko Dziaczyk Stefan.______ 2*0
ZGUBIONO kartę rejestracji wy 
RKU Kraków. Koza Antoni, Sw< 
lec I ul. Miłoszewicka 14, powii
Wrocław:______________  24j
ZGUBIONO książkę wojskową wy 
Gorlice na nazwisko Klepzyk K 
zimierz, Wrocław. Branlbórska 2
ZGUBIONO kartę ^rejęstracji RK
sko Pronobis Tadeusz._______ 2S
ZGUBIONO kartę rejestracyjną 1 
K.U. wydaną Wrocław na naziw? 
sko Pilarski Czesław. . 2q|
ZGUBIONÔ  odcinek zameldowani)

ZGUBIONO kartę rejestracyjną I 
K.U. wydaną Wrocław na nazwl
g^zrtS iego  ^ Sdy5iaW’ Wr0Cl̂ j
ZAGUBIONO dowód osobisty n 
nazwisko Rosiak Regina. JeJenlS
Góra. Strzelecka 83.______ K l<ttg
SKRADZIONO książeczkę RKU Ęg|
le Odra,' Nysa, za Pobledę, odct* 
nek zameldowania na nazwisko' 
Waćkiel Antoni, Płoszczyna.^powjj

ZGUBIONO kartę rejestracji RKU) 
Świdnica, świadectwo ślusarskiej} 
świadectwo gimnazjum w Oszmla-? 
nie na nazwisko Mor<ias Jan, Peł-i

UNtCEWAZNIAM kartę RKU wy­
daną Sokołów na nazwisko Piętka
Mieczysław.______________ K 16sg
ZGUBIONÔ  edcinek ^meldowa 
wor, Legionów 8a._________K 1624*
j^ ^ O S A ? * P O S Z « K T J J ^ ^
ZAWODOWY muzyk - MarnecistaS 
saksofonlsta, erkiestry poważnej i  
rozrywkowej p»szulcuje posady - j  
miejscowość obojętna, ^głoszeniai 
„Slowo- g *  ,.Muzyk“. M

|  WOLNE POSADY j
UCZENNICA potrzebna, pracownia  ̂

PIELĘGNIARKI dô  dzi^i, willa^

sąT^ech^cy-refereńtT^zŁy^rteCh 
nicy-relerenci Zaopatrzenia, sekre-

ĝfo ẑenia

l"""""1"1  \
ZAMIENIĘ, mieszkanie dwupokojót'
szawskie. Zgłoszenia „Słowo" „Podi*
warszawskie".  2490.!
STUDENTKA poszukuje pokoju u*

na.nzgłoszenta Słowo Polskie" pod 
„Spokojna"._________  2458

tego 1949 r* «b. Stachurze rafanV

ZMP czuwać będzie nad akcją 
wyszkoleniową kadry Instruktor­
ski »). Akcja t* przyjmie w roku 
bieżącym duże reimiary. Frzewldu 
Je się wysmolenie 4JIM przodowni­
ków w. f. W ośrodku szkolenie-1 
wym ZMP w Bderutowlcach zorga­
nizowane będą również kursy dla 
działaczy sptrtoiil/ch, w których 
udział weźmie 3W aktywistów

ZMP zajmie się przygotowaniem 
1 organizacją J0«-osobowej grupy i 
sportowej, któTa weźmie udział w 
festiwalu młodzlełewym w Buda- 
peszćie. j

W skład tej trupy wejdzie m. In. I 
reprezentacja akademicka Polski ; 
na akademickie mistrz*stwa świa-

W związku x reorganizacją spor­
tu polskiego, ZMP zmienił kieru­
nek działalności w dziedzinie kul­
tury Uzyczhed. Większa część spo­
nad 3W klubów sportowych ZMP 
weszło w skład ZS „Związkowiec".

ZMP nie będzie prowadza kół 
sportowych, natomiast sportowcy 
ZMP wejdą do kół sportowych 
związków zawodowych, sportowych 
kół szkolnych 1 Ludowych Zespo­
łów Sportowych.

Naczelnym zadaniem ZMP w dzie 
dżinie wychowania fizycznego bę-

nlach sportowych, skupiających 
młodzież.

ZMP weźmie czynny udział w or­
ganizacji lmiprez masowych, przede 
wszystkim: Biegów Narodowych, 
masowej nauki pływania I mar­
szów jesiennych.

Ci muszę wygrać z Krakowem!
Definitywny skład reprezen­

tacji Wrocławia na mecz bokser 
skl z Krakowem wygląda .na­
stępująco:

Przybyłowicz (Podchor.), Kaf 
lowski (Gwardia), Sotoko (Zwiąż 
kowiec), Waluga (Ogniwo), Ku- 
kurudiz (—), Domański, Urbano 
wicz 1 Klimecki (Gwardia).

Opiekunem reprezentacji bę­
dzie kapitan Okręgowy <*. 
Gorzkowski.

W zespole nie uwzględniono 
zawodników Pafawagu, który 
walczy dziś z  Wartą, a w  nie­
dzielę a Włókniarzem w  Kali­
szu.

Polski Związek Lekkoatletyczny

instruktorów 39 osób.
Z Wrocławia pojadą najpopuiar-

zikowa ł A. Małecki.

Pływacy węgierscy, którzy go­
ścić będą 13-go bm. na basenie

W Warszawie goście zaimponowa­
li doskonałą piłką wodną i dużą 
klasą w biegach w stylu dowol-

atrzostwa bokserskie miasta, w któ

łowych pięściarzy stolicy ZSRR. Ty 
tuły mistrzów zdobyli:

Bułakow (Dynamo), — wielokrot­
ny mistrz ZSRR, Awdiejew. (Dyna­
mo), Liubimow (Skrzydła.. Sowier 
tów), student moskiewski Mulin,

G r eśn er  p r z e g r a ł  w  M o sk w ie
n a  tu r n ie ju  5 0 0  b o k seró w

S ę d z io w ie  r a d z ą
Sędziowie piłkarscy zbiorą 

się dziś o godz. 17-ej w lokalu 
DOZPN na bardzo ważnej na­
radzie. której będzie przewodni 
czył delegat PKS — major Sa­
wicki z Warszawy.

Senior sędziów dolnośląskich 
ob. Długosz omówi wszystkie 
sprawy związane z rozpoczyna­
jącym się sezonem.

Polskie oddziały w lutym 1942 zostały przeniesione do republik 
południowych ZSRR, gdzie jak wieś( głosiła, miały ulec ostateczne} 
reorganizacji. -Int. Stanisław Darewicz wyjechał z pierwszą falą e- 
wakuacji. W nowym miejscu zamieszkania ile się jednak czuje w at­
mosferze Intryg 1 pieczeniorstuio.
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^W iosenne p o r z ą d k i
L Ożywiona debata na plenum 
!mRN na temat odgruzowywa­
n ia  miasta, doprowadziła do te. 
[go, że kierownictwo zajmujące 
Cm; tymi pracami z»bowilą®alo 
się do dnia 15. bm. doprowadzić 

śródmieście do idealnego po- 
frządku. Jak się dowiadujemy, 
EWydaial Zdrowia zapowiada w  
filym miesiącu wielką alcoję »*- 
Fłritarną. Wydmal Admintetra- 
Icyjny Z. M. pragnie również w  
f'tym miesiącu uporządkować 
,wszystkie sprawy meldunkowe 
| ł  doprowadzić do tego, by każ 
t'dy budynek zaopatrzony byl w  
!numer, jak również każde mie- 
,*zkanie. Tramwaje obiecują wy 
Opuszczenie większej ilości wo- 
taów docaepnych 1 przedłużenie 
(kursów autobusowych, a Nie- 
[ruchomości Miejskie odgrażają 
ifiię, że niemiłosiernie będą ścią 
|*ać  zalegle czynsze ł podatek 
; lokatorsld.
. Na każdym kroku widać wio 
t senne porządkll. Gospodynie 
ftzyszczą mieszkania, wietrzą 
.bieliznę, trzepią chodniki, urzą 
‘fi/.ają generalne pranie.

Szkoda tylko, że niektóre z 
tych czynności, jak nip. trzepa 

;nie dywanów i wietrzenie po­
dścieli nie odbywa się w  jakichś 
Weisie określonych porach dnia. 
fjPrzechodnie wrocławscy często 
eą narażeni na to, że na głowę 
Sypie się im kurz i zmiotki, bo 
„pani domu" właśnie o godz. 
12-tej ma dopiero czas na trze 
panie, a najlepiej jej się trze- 

"pie w oknie, wychodzącym na 
główną ulicę. Nie przyozdabia­
ją również naszego miasta‘ wy 
stawiane przez cały dzień po­
duszki. czy kołdry i to w ok­
nach frontowych, jak też su- 
«zvca się bielizna. Wydaje się, 
że na tym odoinku czeka wdzię 
czna praca na komitety bloko­
we, które zapewne pouczą mie 
szkf-.ńców, że do trzepania dy­
wanów są ściśle określone go­
dziny, zaś wywieszanie bieliz­
ny, czy pościeli w oknach tron 
towych nie jest właściwe.

TUW1CZ

Trzeba włożyć okulary
Chorobo odgruzowania” prześladuje wrocławian

Wiatr sypnął przechodniom 
chmurą pyłu w twarz. Kto 
zdążył — zasłonił oczy — kto 
nie... wyciera je chusteczką. 
Od czasu robót rozbiórkowych 
podobne wypadki mają coraz 
częściej miejsce.

Wszyscy okuliści wrocławscy 
są przepracowani. Ilość pacjen 
tów znacznie wzrosła. Przy­
chodzą z zaprószonymi pyłem 
oczyma. Trzeba robić prze­
płukiwania i  usuwać obce ciała.

Często na tym się kończy, a 
nawet „cegła" sama wypływa 
ze łzami pozostawiając tylko 
zaczerwienienie. Nazywa się to 
„chorobą odgruzowania". Są 
jednak wypadki, gdy pył wpad 
nie do rogówki co może spowo­
dować ropienie. Trzeba wten­
czas poleżeć kilka dni w  domu.

Częste powtarzanie się zanie­
czyszczeń oka może pociągnąć 
za sobą zapalenie spojówek — 
z zaczerwienieniem: Mężczyźni 
się tym nie przejmują, wycho­
dzą z założenia, że nie muszą 
być ładni. Gorzej z kobietami. 
Czerwone oczy psują twarz. 
Wrocławianki siedzą w  pocze­
kalniach okulistów...

Można tego uniknąć przez 
ochronienie ócz okularami 
Zwykłe okulary od słońca od­
dać mogą wybitne usługi. Na­
wiasem mówiąc, okulary nie 
szpecą, a przeciwnie dodają 
pewnej atrakcyjności. Wydatek

stosunkowo niewielki, a korzyść 
duża.

Gdy już „coś" wpadnie do 
oka w żadnym wypadku nie 
należy otwierać, ani dłubać pal 
cem. Powodują to zupełnie od­

mienny skutek — jeszcze 
większe podrażnienia.

Na zaczerwienione oczy do­
brze robi rozcieńczony kwas 
bomy, rumianek, a nawet prze­
mywanie letnią wodą. Leplij 
się jednak na zaczerwienienie1

nie narażać 1 nosić ciemne oku­
lary.

Wersja, jakoby ciemne szkła 
osłabiały wzrok jest niepraw­
dziwa. Przeciwnie są nawet le­
karze, którzy zalecają noszenie 
ich w dnie słoneczne. (Jur)

TEATRY
t e a tr  w ie lk i i-  dziś o godz. n

TEATR POPULARNY « godz. U 
„Romanę x wodewilu"

'TEATR MŁODEGO WIDZA. ..11  ̂
Rzeźnio** U — iwłfcdstawlanj* 
żarnami#* dla azfcót |j*. „KeH&ł' 
z obrazkami"

'DOLNOŚLĄSKI TtATM ZYDOtb 
SK1. ul. awtdmtoJce «  — <j«ji ł

godz. KMeJ „Błądzą** gwiazdy*

MUZEA
MUZEUM PAŃSTWOWE (obok' Th 

rzędu Wojew.), otwarto codzleu» 
nl* x wyjątkiem ponledalaJfcó  ̂
od god*. IMS; w soboty, nledaft 
le 1 święta od 19-19.

MUZEUM HISTORYCZNE W RĄi 
TUSZU — otwarte w dni pow** 
od 10-15.

W rocław  w hołdzie Ossolińskiemu 
U ro c zy s ta  a ka d em ia  w  „O s s o lin e u m ”

ISoiamik wrocławski
©  TOwa toba Aptekarska

zebrała wśród członków 140.000 
Et dla Spółdzielni Parcelacyjno- 
Psadniczych na 14 bibliotek, 
Składających się z 900 tomów 
książek o treści fachowej i  poli­
tycznej, a takie beletrystycznej.

Q  10 maja wyruszą o godz. 
B lo kolumny studentów w ra_ 
łńaoh odgruzowania Wrocławia. 
{Fundusze uzyskane z zebranych 
1 oczyszczonych cegieł będą prze 
Ikazane na budowę Centralnego 
pomu Młodzieży w Warszawie. 
Bbióoka obflk Rektoratu o godz. 
SB—e:.

Ó  z  Okazji Tygodnia Między®* 
rouowej Solidarności >. Więź­
niów politycznych odbędzie się w 
faiedizielę (10 bm.) o ©cidz. 9,30 w 
kinie „Śląsk" zebranie pod ha_ 
jsłem: „Walka o pokój". Po prze 
łowieniach — pokaz filmu ,,0- 
Btaitni Etap". Wstęp beapfatay.. 
jCzłonkowie Związku b. Więź- 
piów Polltyoznyah irn^ą zbiórkę 
tw lokalu przy uil. Rzeźniczej 5 
jo godz. 8_ej rano.

0  Wypłacanie stypendiów
iZwiąziku h. Więżniórw Politycz­
nych ża miesiąc styczeń, luty i 
Ina rzec odbywa się od goid*. 8.ej 
jdo 10—tej od dnia 9 kwietnia.
; O  ,,Mazepa  ̂ Słowackiego jako 
przedstawianie zeimknięte wysła­
wiona będzie H  bm. dla dzion­
ków Zw. Za w. Piać. • Instyt, 
Spolecz, we Wrocławiu, Bilety 
Sprzedaje Zarząd Okręgu ZZPIS 
(Mszowiecika 17 pokój 208 od 8 
jdo 16).

©  Zebranie referentów oświa­
towych ZMP 1-sz.ej dzielnicy, ko 
lęgów z ZAMP z WSH i Wydz. 
ffiłaln. odbędlzie się dziś o godz. 
Jjl7 w lokalu przy ul. Kołłątaja 
inr 31. Obecność obowiąakowa.. 

fa! ©  „O muzyce czeskiej i słowa 
itódej" wygłosi dzńś lodiozyit dirj 
fijerzy Pogonowski. Będzie on jed 
Rnyim z cyklu czeskich wykładów 
jpUniwersytetu i Politechniki. Od_ 
Spędzie się w sali im. Lonigchamips 
B(Plac Uniwersytecki 1) o godlz. 
Etn-tej. Muzykalność naszych po 
Pjbratymców jest znana, toteż wy 
fjąbkowo ciekawe będzie aobr«zo_ 
>1iwanie jej od strony naukowej.

Q  KoJ« S. D. pitzy Zarządzie 
Miejskim zwoduje jutro 
13.30 zebramie c ziomków 
214 gjmachu przy Placu Solnym 
nr 16. Obecność obowiązkowa.

Q  3.000.000 zj preliminuje U- 
bezpieczałnia Społeczna we Wro 
cłaiwiu na akcję wazesów letnich 
dla dzieci i  młodzieży w noku 
1040. Ajkoia jest skioordlynowana 
z Kuratorium Szkolnym.

Q  Zw. b. Więźniów Politycz­
nych urządził zibiórikę uliczną na 
rzecz więźniów politycanych w 
Grecji. W pierwszym dniu zbiór 
Id osiągnięto 54 tys zł., Zbiórka 
trwa.

o  Wobec zbliżającego się te .
stiiwalu Światowej Federacji 
Njłoda&eży Demolkratycizlniej w  
Budapeszcie Zarząd Miejski ZiMP 
w porozumieniu z zarządem Wo 
jewódiakim ZMiP organizuje w eo 
botę 9 bm. o goda, 16-tej odpra 
wę kierowników 1 członków ze­
społów e :‘y9tycznych przy Joow 
łach ZMP w * Wrocławiu.

o  Odprawa bibliotekarzy Zw. 
Zaw. i zakładów pracy m. Wro­
cławia odibędzie się w sobotę o 
godz. 10 rano w dłużej, saii OK1ZZ 
(Mazowiecka 1T).

o  Msza św. na Intencję beaity 
fikacji błog. 'Namkiera, biśkrupa 
wrocławskiego z lat 132(7—1341, 
bojownika o polskość Śląska, od1 
będzie się dziś rano w Katedrze.

Józef Maksymilian Ossoliński, za­
łożyciel wielkiego księgozbioru, u- 
rodził się w roku 1748. Z okazji 
dwusetne! 'rocznicy jego urodzin 
Zakład Narodowy tm. Ossolińskich 
we Wrocławiu, o czym już donosi­
liśmy naszym Czytelnikom, zorga­
nizował uroczystości, połączone ze 
zjazdem bibliotekarzy z całego kra 
Ju. których inauguracją była aka­
demia w gmachu Ossolineum przy 
ul. Szewskiej.

Akademię zagaił dyr. prot. dr. K. 
BadeOki, szkicując sylwetkę zało­
życiela Ossolineum, po czym głos 
zabrał wicedyrektor dr Franciszek 
PaJąc2fcowskl.

Referent przedstawił licznie ze­
branym gościom postać J. M. Osso 
lińskiego, jako bibliofila, począt­
kowo prefekta biblioteki nadwor­
nej w Wiedniu, następnie funda­
tora własnego zakładu we Lwowie. 
Chociaż zezwolenie na otwarcie bi­
blioteki otrzymał Ossoliński w ro­
ku 1817,, ab lory jego przybyły z 
Wiednia Już po jego śmierci, która 
nastąpiła w roku 18M.

Milion czytelników, jaki przewi­
nął się przez sale Ossolineum w 
czasie jego egzystencji — świadczy 
najlepiej o ogromnej zasłudze Os­
solińskiego.

Dyr. dr Antoni Knot przedstawił 
działalność polityczną J. M. Osso­
lińskiego. odmalowując szczególnie 
jego kontakty z Kościuszką 1 u- 
dział w Insurekcji kościuszkow­
skiej. O Ossolińskim, Jako pisarzu 
1 historyku literatury referat wy­
głosił prof. dr Tadeusz Mikulski, 
przedstawiając postać założyciela 
zakładu naukowego na tle epoki 1 
omawiając krytycznie Jego działał 
ność literacką. Ossoliński był dzlec 
klem oświecenia polskiego, ucz­
niem Naruszewicza. Na łamach je­
go pisma debiutował, w swojej 
technice romansowej wzorował się 
na niedościgłym mistrzu — X. Kra­
sickim. Największe znaczenie w

W y p a d k i
POD ROWEREM

N« terenie gimnazjum przy ul. 
Pankowej Nr. 18 Eostiaź przejecha 
ny przez rower, doznając zlatała 
nia obu kości prawego podudzia, 
18-łetni Aleksander Faleniec, u- 
ezeń (pi. Grunwaldzki 70 m’. 2). 
Pogotowie Ratunkowe przewiozło 
go dK» szpitala iPOK. (y)

ZACZADZENIE
22_letnia Irena Janielówna (Ko 

wale al. Aleksandra Brueckneia 
nr. 18) zatruła się Łlenkietm wę­
gla wydzielającym się z waidli- 
wie- urządzonego pieoa.

Gzytelnlkcwskle kola PZPR
p o łą c z y ły  s ię

w świetlicy Spółdzielni Wyd. 
Oświatowej „Czytelnik", przy ul. 
Dlawskiej 10/11 odbyło się pierwsze 
tebranle połączonych kół PZPR re- 
Sakcjl „Słowa Polskiego", Kolpor­
tażu, drukamt l Delegatury Wroc­
ławskiej „Czytelnika", w którym 
wziął udział I-szy sekretarz I-go 
Komitetu Dzl<%ńcowego PZPR — 
Ob Ormlckl. ’
!j Po referatach, omawiających sy­

tuację międzynarodową, sprawę sto 
sunku Kościoła do Państwa, zada­
nia członków PZPR w dobie obec­
nej, akcję oszczędnościową, odby­
ły się wybory egzekutywy.

Wybrani zostali: ob. ob. W. Ja- 
syk, w. Biliński, p. Lewandow­
ski, H. Muszyńska, A. Widera, L. 
Cichocki, A. Ziemkowska, W, Ja­
skółka, M. Mandeckl, '

działalności literackiej Ossolińskie­
go mają „Wieczory Bodeńskie, czy 
11 powieści o dziwach 1 strachach1 
oraz Siłownik bibliograficzny pi­
sarzy polskich 16-go wieku.

W części artystycznej wieczoru 
Poloneza Ogińskiego wykonała zna 
na pianistka prof.. Teresa Rzepec­
ka, a wiersz Wężyka „Hołd odda­
ny pamięci J. M. Ossolińskiego" re 
cytowała Helena Swlątek-Dzledu- 
szycka. Dwaj stypendyści Zakła­
du Narodowego Im. Ossolińskich

odczytali wyjątki z aktu fundacji 
Zakładu 1 J. Tarnowskiego „Po­
chwałą J. M. Ossolińskiego".

Po akademii odbyło się otwarcie 
wystawy exlibrisów.

Dziś o godz. »-teJ rano w gmachu 
Ossolineum rozpoczynają się dwu­
dniowe obrady zjazdu historyków. 
Na uroczystości wrocławskie przy­
był Naczelny Dyrektor Bibliotek 
Polskich dr Skrzypek l delegat 
Mtn. Kultury 1 Sztuki dyr. Rysz- 

[kiewlcz. (Ig)

Energiczna, bezwzględna walka 
z analfab etyzm em

Walka z analfabetyonem na te-| 
renie miasta prowadzona Jest coraz 
intensywniej. Ostatnio zakończony 
został pierwszy cykl kursów pięclo 
miesięcznych, na które uczęszcza 
869 osób. Po zakończeniu kursu kan 
dydacl albo przechodzą do sZkoły 
dla dorosłych, celem dalszego 
kształcenia się, albo uczą się na 
t. zw. kursach zapobiegawczych 

w PZL 1 w Fabr. Wodomierzy. Du­
że zainteresowanie wykazują zwląs 
kl zawodowe, które nie tylko do­
starczają wykazów analfabetów, 
ale również zajmują się organizo­
waniem kursów w zakładach p

W najbliższym czasie w każdym 
zakładzie pracy pracownicy wypeł 
nią odpowiednie ankiety, które po­
zwolą na dokładne wyłowienie 
analfabetów i półanalfabetów.

Z ramienia Rady do zwalczania 
analfabetyzmu członkowie Jej 

przeprowadzają wspólnie z Inspek­
toratem szkolnym lustracje kur­
sów. Od 1 kwietnia br. na terenie 
Wrocławia Jest czynnych 19 no­
wych kursów, na które zapisało 
się ok. 179 osób. Do końca kwiet­
nia uruchomionych będzie dalszych 
20 kursów. (—)

K a ry  n a  rodziców
których dzieci nie chodzą do szkoły
Miejska Bada Narodowa, przez 

swą komisję oświaty ostro wy­
stąpiła ctoteftnio przeciw tytai ro­
dzicom, którzy zaniedbują obo­
wiązku posyłania dzieci do ezko
ły.

Wychodzą z kajdan nałogu
pacjenci poradni antyalkocholowej

Czy Jest moflilre, abym prze­
stał pić? — To pytanie zadaje so­
bie wielu ludzi, którzy z Jakich­
kolwiek powodów popadli w na­
łóg alkoholizmu.

Odpowiedź znajdą w ambulato­
rium, a raczej w poradni przeciw 
alkoholowej, mieszczącej się przy 
ul. Gdańskiej 2 Cróg Nowowiej­
skiej * Sienkiewicza, dojazd „O" 
l „1").

Oto konkretny przykład! ob. K 
pij nałogowo od trzech lat — i 1 
wódki tygodniowo. Skutki nie dały 
na siebie długo czekać. Do domu 
zakradła się bieda, nieporozumie­
nia rodzinne — zaczął chorować 
(drżenie rąk, bóle w okolicy wą­
troby, kaszel). Pociągnęło to za so­
bą opuszczenie się w pracy zawo­
dowej. Po dwóch tygodniach le­
czenia przestał pić. Nie wytrzymał 
jednak 1 w trakcie dalszej kuracji 
„zalał się" jeszcze dwa razy. Obec­
nie już od czterech miesięcy nie 
toypil Jcrópll wódki. Wrócił do pra 
cy, a wszelkie objawy chorobowe 
znikły.

Przykładów takich Jest dużo. 
Przeczą one •twierdzeniom, że na­
łogowego alkoholika Już się. nie wy 
lec*

Alkohol należy do tych trucizn, 
które atakują, nie tylko cały orga­
nizm, ale przede wszystkim sy­
stem nerwowy. Powoduje to osła­
bienie woli 1 odporności, bóle, pro 
wadzi do zaburzeń psychicznych, 
a w końcu do chorób umysłowych, 
— „delirium tremens", halucynoza 
alkohollczna łtp. Dlatego pomoc le 
karska Jest tutaj konieczna.

Przeprowadza się obecnie próby 
nowego środka duńskiego oparte­
go na teorii odruchów warunko­
wych (wykrytych przez, radzieckie 
go uczonego Pawłowa). W leczeniu 
nałogu stosuje się także insuli­
nę — znany środek z leczenia cu­
krzycy. Dużym powodzeniem cie­
szy się witamina ,3" działająca

Poradnia otwarta jest codziennie 
od godziny 1S—15-teJ. Porady bez­
płatne — dyskrecja zapewniona.

(Jurt

Do MRN wzywani są rodzice, 
których dzieci opuszczają naukę 
szkolną. Jak wynika ze spraiww 
zdań, w większości wypadków 
[powodem nieuczęszczania dziecka 
do szkoły jest brak należytego 
zainteresowania się rodziców, o- 
raa słaby kontakt ze ezkoJą. Czę 
stokroć rodzice dowiadują się 
wtedy, że dziecko nie chodzi do 
szkioły. Zdarzają się również 
wypadki, że dziecko opuszcza 
szfejOłę x î rwodiu oho®olb(y, cz|y 
bnaiku ' butów, natomiast rodzice 
nie uważają' za stosowne, by o 
tym, powiadomić nauczyciela, czy 
kierownictwo szkoły.

W kilkunastu wypadkach MRN 
wystąpiła z  wnioskami o uikara 
nie rodziców w innych skończy­
ło się na upomnieniu. Zaaraczyć 
jednak należy, że w przyszłości 
MRN o wiele surowiej będzie 
podchodzić do takich przeknoL 
czeń, a kary za takie przewinie 
nia są dość surowe.

W okresie wztanożonej waiiki z 
analfeibetyzmem nie możemy do 
puścić do tworzenia się nowych 
kadr analfabetów i w pierwszym 
rzędzie odpowiedzialność Spadnie 
n« rodziców, którzy będą musie 
li za to odpowiedzieć. (- ‘

Plan inż. Plaszyckiego
konslyIucfq miasta Wrocławia

We Wrocławia ba,wi sledmio- 
osoteowa koSmisja rzeczoznawców, 
z ramienia Głównego Urzędu Pla 
nu Przestrzennego, która prze­
prowadza ocenę i badania nad 
pilanem. pnzestrziennym miiastai 
Wrocławia.. Na cziele komisji 
stoi prezes Głównego Urz. PI. 
Przestrz. J. Zairemba, ponadtK* 
przybyli: wieoeprezes CUiP-u
Rudnicki, $yr. Kraj- • Urzędu 
Plan; MaUsz, przedstawiciel pla 
no wania łmiasta Wairazafwy inż. 
Janikowski 1 prof. Filiptaowski.

Wedłuig ooeny fachowców kon

cepcja planu przestrzennego Wro 
cławia jest społecznie słuszna i 
została doskonale ujęfei. Studta 
nad generalnym planem miasta 
aositały c|elowo przlepcrowiaidzone, 
przy czyim zaznaczyć należy, że 
wszystkie prace wykonaną zosta 
ły sbasumkowio małym kosztem.

Po podprowadzeniu pewnych
nieznacznych poprawek' plan ge 
neralnty zostanie ptrzodPoźony 
MRN do zat-ftrierdzenia, a po za­
akceptowaniu rozpocznie się je­
go realizacja.

Nocne dyżurp aptek
Pod 4 Wieżami — ul. DamroU t 1

„ Murzynem — Pl. Solny 1 '
O.O. Bonifratrów — Traugutta W 
Pod „Aniołem" — Szczytnieka M 
DYŻURY POGOTOWIA CHIRURf 

GICZNEGO — dziś w Klinice fl* 
nbwersytecklej, ul. Curle-Skłodoujf 
sklej nr 00 (tel. 37-36).
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WYSTAWY
WYSTAWA RYSUNKÓW DAg«

SKIEGO |  DOŁ2YCKIEGO — SŁ 
Ofiar Oświęcimskich 38/40 w lo* 
kalu związkowym.

WYSTAWA POLSKIEJ WSPOfc 
CZESNEJ GRAFIKI OKŁADKĄą 
WEJ w  Bibliotece Uniwersytet 
klej, ul. Szajnochy 10, n  ptr. & 
otwarta codziennie (z wyj. 
po poi. 1 niedziel) od godz. 10S  
II l 18—11. Wstęp wolny. 

WYSTAWA W 100-ną ROCZNICĘ 
ŚMIERCI J, SŁOWACKIEGO tf  
gmachu Biblioteki Zakładu Na­
rodowego im. Ossolińskich, Szenfo 
ska 37 — otwarta codziennie od 
godz. 10—11.

FOTOPLAST IKON. Ul. Świdnicka 
nr 54 — wyświetla codziennie od 
godz. »-*l „AFRYKA"

ii INA
.•ŚLĄSK" — ul. Gen. Swterotew* 
sktego 87, „Cezar 1 Kleopatr*ł 

(ang.), w dn. powsz. 15-HJł 
U; w nledz. od 12,46; dozwolony

„SCALA- — ul. Mikołaja 37 — „Ta 
jemntca wywiadu” (franejs W 
dn. powsz. 15,30 — 17,45 l 20; 
nledz. od godz. 13,15; dozwolony 
od lat II.

„WARSZAWA" — uL Fredry 1% 
„Allszer Nawol" (radz.); w dnt 
powsz. od godz. 16—18—30; w 
nledz. od godz. 14; dozwolony od 
lat 14.

„POLONIA" — ul. Żeromskiego M> 
„Melodia serc" (amer.), w dnt 
POWSZ. od godz. 15,30, 17,49 J IM 
w nledz. od godz. 13,15. dozwold 
ny od lat 14.

„PIONIER" — Stalina 71, „Cztery 
serca" (radz.), w dni powsz. od 
godz. 15 l 17; w ntędz. 1 śwlęt* 
10,30, 13, 15, 17; dozwolony od lat 
10.
Program Aktualności — cod zielu 
nie o godz. u  1 20,30, film doki*

ka Ukraina".
„TĘCZA" — uL Kościuszki ITT 

„Czerwony Krawat" (radz.): *  
dnie powsz. 18, 18, 1 20; w nled%

„FAMA*• — Psie Pole — „Moje 
siostra Eileen" (amer.), w dni 
powsz. godz. 19, w nledz. od god* 
16, II l 20; dozwolony od lat !<■ 
Kino czynne w czwartki, piątki, 
soboty 1 niedziele.

ŚWIETLICA FILMOWA — Sępolno* 
Olszewskiego 58 — „Swlat drtfc 
kich ptaków" — nadprogram -1 
bajeczka l kreskówka. Początelj 
seansów w dn .powsz. o godz. 18-«J 
w niedziele 1 święta godz. 14, 1% 
18, 20. Kino czynne w czwartki 
piątki, soboty 1 niedziele.

JOZEF 'SLADEK, ZEGARMISTRZ Z DZIADA PRADZIADA, POQ 
KTÓREGO OPIEKĄ JEST CENTRALNY ZEGAR WROCŁAWIA NĄ 

RATUSZU.


